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P R E N U M E R A T A ,  W Y N O S I
z odbieraniem  w [Adm inistracji m iesięcznie 4 0 0  mk., z odnoszeniem 1 

z przesyłką pocztow ą 4 S 0  mk.
A dres R edakcji i Adm inistracji: C Z Ę S TO C H O W A  UL. N. P. M ARJI 41. 

T ee graficznie K U R JE R -C Z Ę S T O C H O W A  Telefon Nr. 4.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub j  jego m iejsce380  marek 

druga i trzecia 7 0  mk, czwarta 6 0  mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 7 0  mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 7 0 ,  za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 2 0  za wyraz
O głoszenia zagraniczne o 100% 'd ro ższe .

Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. — | — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s ł y a tk ia  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany c e n  bez uprzedniego zawiadomienia.

Z n jd u ją c e  s i ę  w  W a r s z a w ie  i M odlin iei

L o k o m o b ile ,  Ż e la z o  b u d o w la n e ,
P r a s y  do  s ia n a .  B lach a ,
T a r t a k i ,  P la t f o r m y ,
O b rab ian k i, W ózki i ich  c z ę ś c i ,  

Ł a ń c u c h y , g w o ź d z ie , d r u t  i t .  d.
będą sprzedane w drodze przetargu w  W a r s z a w ie  W Oddziale Li» 

kwidacji demob.Iu Wojskowego, ul. Królewska 23.

Szczegóły patrz: „ D E M O B I L ” z e s z y t  IO-ty
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  9  l i s to p a d a  r .  b.

zapełniaj planowa i w ydająca sw e skutki. 
P ierw szym  jej ow ocem  jest szalejąca  
dziś nieńawiśd sta n o w a . P rzecież my się  
w szyscy poczynam y już nienaw idzieć! 
P rzecież  m iłość stanów , p odstaw a siły  
państw a dem okratycznego, je st  u nas już  
czem ś, co s ię  w yśm iew a. W szak w alk ę  
klas, którą rozbudzili socjaliści, w ykorzy­
sta li znakom icie b olszew icy  u naB. J e s t  
ona najlepszą g leb ą  dla n asien ia , z k tó ­
rego  kw iat bolszew izm u w yhodow ać nam  
pragną ci w szyscy, o których  wspom inał 
Dm ow ski, iż z istn ien iem  P o lsk i p ogodzić  
się  nie m ogą.

„D iY ite et im pera“ —  d ziel i rządź — 
oto zasada, dzięki której podbijane b yły

narody. My m iejm y odw agę pow iedzenia  
sobie, iż pokłóceni i podzieleni już je ­
steśm y. W yrazem  teg o  są  liczn e stron ­
nictw a stanow e w S ejm ie. T eraz ch od zi­
łoby ty lk o  o to, by nad nami zapano­
wać. D la teg o  żyw io ły  patrjotyczne m uszą  
s ię  zdobyć na sp rzęgn ięc ie  s ił i ram ion  
w celu udarem nienia zamaobu komuni­
stycznego na P o lsk ę . T ępić icb, tęp ić  bez­
litośn ie , gdyby zaszła potrzeba n aw et i 
krew  przelać przez w y stą p ien ie  zbrojne 
organizacji ku tem u pow ołanej, a je s t  
nią L iga  O brony K on sty tu cji— oto hasło  
ch w ili.

A. Paciork»io:ki.

Z n a jd u ją c e  s i ę  w  G ru d ziąd zu !
4 3  S A M O C H O D Y

będą sprzedane w drodze przetargu przez Ekspozyturę Oddziału'Likwi­
dacji Demobilu Wojskowego w  G ru d ziąd zu  gmach D. O. O

Szczegół) patrz; „DEMOBIL” z e s z y t  IO-ty
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  9  l i s to p a d a  1921 r .

D o n i o s ł e  u c h w a ł y .

CEMENT
najlepszej m arki „W I E K" sprzedaje 

najtaniej

D. B E R K O W I C Z
C z ę s to c h o w a , ul. K ośo iuszk i 45

Telefon 405,

Tępić ich 
bez litości!

Częstochowa, 2—11—Ul.
W  ch w ili, k iedy kom unista poseł D ą -  

bal u siłow a ł p rzem aw iać na wiecu w  
C zęstochow ie i gd y  zainiojow any przez 
pism o nasze odruch uświadom ionych ro­
botników w ydał sw e rezultaty w postaci 
rozbisia teg o ż  w iecu, w  tym  sam ym  mniej 
więoej m om encie przywódca ruchu n a r o ­
d ow ego w  P olsce  p. Roman D m ow ski w  
anakom item  przem ówieniu na zjeździe Ra­
dy N aozelnej Zw. Lud. N ar. w  W arsza­
w ie  uw ydatniał, m iędzy innem i, gw a łto w ­
ną potrzebę rozpoczęcia najenergiczniej- 
•zej w alk i z kom unistam i.

„Szyn im y w ysiłk i, aby w zn ieść p iękny, 
WBpanialy gm ach dem okratycznej P olsk i 
1 jed n ocześn ie  patrzym y najzupełniej n ie­
m al obojętn ie na to, iż w róg pod gm ach  
ten  podkłada nam bombę! O d  c z s b u , gdy  
rozgośc iło  aię w W arszaw ie p oselstw o  so  
w ieck ie , agitacja  aom unistyczna u n a s  
prow adzona jest w  sposób zastraszający. 
K onieczne je s t  bardzo in ten sy w n e prze­
ciw d zia łan ie i jeż e li Rząd robi w tym  
w zg lęd z ie  tak n iew iele, to n aiód  m usi 
podjąć walkę z kom unizm em  i w sze lk i­
mi je g o  przejaw am i. K om unistów  n ie moż

aa przekonyw ać, gd yż tam , gd zie  w d y ­
sk u sję  wchodzi wyraz C jczyzna, niem a  
dyskusji. K om unistów  można tylko przez 
od pow iedn ie ustaw y, k tóre Sejm winien  
coprędzej uchw alić, tęp ić bez lito śc i. A le  
nim  Sejm  ustaw y ta uchwali, sp o łeczeń ­
stw o  w szcząć m usi akcję odpow iednią, 
g d y ż . prędzej niż byśm y s ię  spodziew ali 
zaskoczyć nas m ogą w ypadki bardzo p o ­
ważne. Trzeba sob ie jasno zdaw ać sp ra­
w ę z tego , że są w E aropie i św ieo ie  ca 
łym  czynnik i, które z istnieniem  Polani 
n iep od leg łe j pogodzić s ię  nie m ogą .“

Oto są słow a D m ow sk iego , oto apel 
do sp ołeczeństw a ze stron y cz łow iek a , 
który w skazyw ał narodow i ju ż ty lok ro t­
nie drogi w łaściw e. W inniśm y s ię  ted y  
zastanow ić nad grożącem  nam n ieb ezp ie­
czeństw em .

My wciąż zapominam y o tern, że  P o l­
ska odrodzona zaczęła s ię  od zaw ieszen ia  
czerw onego sztandaru na zamku w arszaw  
skim , ignorujem y też fakt, iż n iektóre te- 
orje u ltra-lew icow e znalazły już u nas 
sw e u rzeczyw istn ien ie i że  do ukończenia  
dzieła brak ty lko  zapanowania nad nami 
w ład z o stem plu  sowieckim .

D otychczas głoszona była opinja, iż  
bolszew izm  znajduje sw ych  zw olenników  
tylko u narodów pobitych. Istotn ie , w w y  
niku tej wojny m yśm y m ieli najw iększy  
powód do tryum fu, a le  zapominać nie moż 
na 1 tego , że jako zw ycięzcy nazew nątrz, 
od p ierw szego  dnia istn ien ia n iepodle­
g ło śc i prow adziliśm y najfatalniej g o sp o ­
darkę w ew nętrzną. Są w praw dzie oznaki 
p olep szenia  s ię  sy tu a c ji w ew nętrznej, jed  
nak są  te ż  i liczne pow od y n iezadow ole­
nia w śród m as i to jest w łaśnie znakom i 
cie w yzysk iw ane przez najem ników T roc  
k iego .

Pam iętać też  trzeba, że w yrazem  ag i 
tacji kom unistycznej n ie je s t  jeden n ieu d a­
ny w iec posła  B ąbala . O nie! A gitator  
kom unistyczny sączy w duszę ludu co­
dziennie, pow oli truciznę. R obota to naj

Częstochowa, 2-11-21.
P rzez n ied zie lę  i poniedziałek  u b ieg ły  

debatow ała  rada naczelna Zw iązku lud.- 
nar. N a plan p ierw szy w ysunięto  za g a d ­
n ien ia  gospodarcze i sp raw y w ew nętrzuo  
państw ow e.

W szystk ie narody, k tóre uczetniczyły  
w niszczącej w ojn ie eu rop ejsk iej, flzajęte 
są  obecnie odbudową sw ego życia gosp o-  
darczeg) i p rzyw rócen ia  rów n ow agi w  
sw ych  skarbach .

P o lsk a  tern siln iej zwrócić się  powin­
na ku wysiłkom  gospodarczym  1 finanso­
wym , że wojna toczyła  się  w dużej m ie­
rze na naszej ziem i i że polityka  okupan  
tów  zm ierzała brutaln ie i b ezw zględ nie  
do zrujnowania p o lsk ieg o  przem ysłu , w y­
niszczenia kraju i poddania go  pod ek o ­
nom iczny w pływ  N iem iec. Dużo mamy 
przed sobą pracy, je ś li zechcem y odrobić  
spustoszen ia  wojny, rozw inąć się  gosp o­
darczo i stanąć na takim poziom ’e, aby  
ryw alizow ać z innymi narodami na polu 
ekonom icznym .

Przynajm niej 75 proc. ludności n a sze­
go  państw a m ieszka na w si. W ieś je st  
przeludniona. N ie  dla w szystk iab  starcza  
chleba i zajęcia. N ie w szysoy  mają szan ­
se  dorobienia się  czegoś w życiu .

Gdzie w yjście?
R ada n a c z e ln a  Zw . lud. nar.  

z w r a c a  a łu a z n ie  u w a g ą  no toy 
ż e  n a s z e  k r a s y  w s c h o d n ie  s ą  
k r a j e m  m a ło  za lu d n ion ym ,  
a  ł a k i o  i m a ło  w y z y ­
s k a n y m  g o s p o d a r c z o .  Ziem ia  
czeka tam aa rolnika i ła tw o  da mu sw e  
skarby. Trzeba na n :ej osiąść, w łożyć w 
nią trud i kapitał. Na k resy  {wschodnie 
pójść powinna kolonizaoja p o ista . U sunie  
ona przeludnienie zachodnich  prowincji 
P olsk i 1 napełni życiem  k resy  w schodnie. 
To t e ż  s p r a w a  k o lo n iz a c j i  — 
s ta n o w i  punkt p i e r w s z y  u- 
c h w a ł  r a d y  n a o z e ln e j .

R olnictw o nasze nie stoi na tym  po­
ziom ie, oo na zachodzie. Z iem ie w łościan  
sk ie  są  rozdrobnione, w szachownicy.

N ie zdobyliśm y s ię  na odpowiednie  
m eljoracje, która m ogłyby znakom icie  
podnieść w ydajność roli. K onieczne {jest  
najszerzej rozw in ięte szkoln ictw o rolne, 
aby podnieść Bystem uprawy.

T e rzeczy —  podkreśla punkt drugi

uchwały.
P olsk a  posiada w szelk ie dane ua to, 

aby się stać krajem przem ysłow ym . Już 
teraz posiadam y woale dobrze {rozwinięty  
przem ysł, zatrudniający setk i tysięcy  rąk  
roboczych.

W rozw oju przem ysłu  je s t  bardzo za ­
in teresow ana i w ieś polska. T a  w ieś  d a ­
w ała przed w ojną w ielką  em igrację do 
N iem iec i A m eryki. O becnie —  n a leża ło ­
by len  prąd em igracyjny sk ierow ać do 
m iast, do przem ysłu.

Pożądana je s t  napływ obcych kapita­
łów , szczegó ln ie  w tych działach p rze m y ­
słu, których nam brakuje, albo które po- 
B iadają  w obecnych w arunkach w yjątk o­
wo ważne znaczanie, jak p r.em ysł wojen­
ny, budowlany komunikacyjny.

Z w iązek  L .-N ., podkreślając znaczenie 
uprzem ysłow ienia  kraju, zw rócił słu szn ie  
u w agę na to, aby —  o ile  można — nasz  
p rzem ysł był polskim , w  rękach p olsk ich . 
W iele do zrobienie ma tu rząd, k tó ry  
przy  zam ów ieniach powinien pam iętać  
przedew szystk iem  o przedsiębiorstw ach  
p o lsk ich . T e sam e obow iązk i spoozywają  
na organach sam orządu w iejsk iego  i m iej­
sk iego .

W ojna w ykazała , iż najmocniej stoj 
te narody, k tóre w życiu gOBpodtrczem o 
bejść się  m ogą bez dówozu z zagranicy  
I ten przem ysł najm ocniej sto i, który si 
opierana surow cach krajow ych. Ł atw  
zrozum ieć, d laczego rada naczelna ;Z 
L.-N . k ładzie nacisk  na rozw ój tego  wł 
śn ie  przem ysłu.

Specjalne punkty rezolucji rady n 
czelnej pośw ięcone są  polityce celnej 
spraw ie budowaniu k o le i, kanałów , dró 
regulacji rzek. Z ależy to jednak od 
sob ności skarbu p olsk iego.

W  życiu naszem  n arod ow em  donio  
znaczenie posiada rzem iosło. Rzem ieśln  
są tym  pracow itym , uspołecznionym , z 
w ym  etanem  średnim , na który pańs 
m oże w każdej chwili liczyć. Rzemi 
zatrudnić m oże część m łodzieży w iejs  
zm uszonej em igrow ać ze sw ych  sied  
N ależy  s ię  rzem iosła energiczne p opa  
państw a w postaci kredytu, szkolni 
zaw od ow ego , zam ów ień  rządow ych it.

W reszcie rada naczelna Z w. L. N  
uchwałach sw ych  podniosła koniecz  
w alki z bolszew izm em .

Kraj, który jest żerow iskiem  bols
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ków, nie może marzyć o odrodzeniu go- 
spodarczem. Bolszewicy są wrogami spo­
kojnej, twórczej prasy ekonomioznej. Oni 
dążą do zjedzenia owoców tej pracy i 
zniszczenia jej warsztatów.

I państwo i społeczeństwo ma obo­
wiązek patrzeć na ręce agentów bolsze- 
wizmn i w porę zdns ć ich zamierzenia. 
W alkę z bolszewizmem podjęła „L ’ga o- 
brony konstytucji", w ozem wszyscy Po­
lacy Darodowcy winni energicznie poma­
gać.

My jesteśmy krajem konstytucyjnym, 
w którym decyduje wola większości. Bol­
szewicy wyznają jawnie program dykta­
tury mniejszości nad narodem całym dyk­
tatury garści żydów i typów zbrodniczych. 
Tej robocie Polska musi urwać łeb.

Uchwały rady naczeluej są charakte­
rystycznym objawem.

Polska weszła stanowczo w okres pra 
cy pokojowej.

Z chwilą decyzji górnośląskiej uzyska 
liśmy ustalene granice na zachodzie. R e­
formujemy finanse państwowe i całą Bilą 
umysłu i woli idziemy ku odroczeniu go­
spodarczemu.

Zwyżka marki, wydatna zniżka cen 
i nasze piany gospodarcze wróżą lepsze, 
pomyślniejsze czasy.

Po sied m iu  la tach  ch udych  — idą już 
być może lata  tłustsze, niosące ulgę ma- 
terjalną szerokim m aBzom n a ro d u .

Wiadomości polityczne.
U z n a n i e  d ł u g ó w  c a r s k i c h  

p r z e z  B o l e z e w j ę .
Nasze koła rządowe otrzymały p o ­

twierdzenie wiadomości, że rząd sowiec­
ki wydal komunikat, *w którym oświad­
cza, iż uważa za obowiązujące dla siebie 
długi, zaciągnięte zagranicą przez poprzed 
cle rządy rosyjskie.

Komunikat ten ma niesłychanie waż­
ne znaczenie dla stosunków międzynaro­
dowych, gdyż otwiera on możliwość uzna 
nia rządu sowieckiego przez te państwa, 
które dotychozas opierały się temu Bta- 
nowczo właśnie wskutek odryicenla prze­
zeń wszelkich zobowiązań, zaciągniętyoh
przez R jsję .

Wspomniany komunikat zawiera rów ­
nież propozycję zwołania koferenojt mię­
dzynarodowej dla rozstrzygnięcia poru- 
Bzonyeh w nim zagadnień.

Karachan zwycifżył.
I n s p e k t o r a t  j a z d y  u s u n i ę t o  z  

h o t e l u  „ R z y m s k i e g o 11.
Min. spraw zagranioznych znów po 

szło na rękę bolszewikom z hotelu Rzym

Aresztowanie zjazdu bolszewickiego we Lwowie
LW OW . O aresztowaniu zjazdu bol­

szewickiego we Lwowie donoszą nastę­
pujące szczegóły:

Od dawna władze policyjne posiadały 
wiadomości, iż z końcem października ma 
się odbyć wielki zjazd bolszewicki, zorga­
nizowany jednocześnie z jazdami w in­
nych mi&stacb.

W niedzielę w południe policja oto­
czyła skrzętnie klasztor ruski Ju ra  i a- 
resztowała w całości odbywający się nr 
k l a s z t o r z e  z j a z d  b o l s z ę w lo -  
k i ,  którzy obradowali w sali egzaminacyj­
nej djaków. Gdy policja weszła do sal', 
obrady toczyły Bię w pełnym toku. W 
panicznym strachu komuniści chcieli u- 
oiekaż, a jeden chciał wyskoczyć przez 
okno.

skiego. W sobotę poleoono inspektorato­
wi jazdy usunąć się z hotelu Rzymskie­
go w przeciągu 8... godzin.

Gdy okazała s ę to fizycznem n epodo 
bieństwem termin przedłużono.

Had lokalem tego inspektoratu bolsze 
wicy dopuścili się, jak  wiadomo, niedaw­
no gwałtu.

Wiadomość o tem nowem wysoce „po 
lityctnem" zarządzeniu min. spraw zagra­
nicznych czerpiemy z pism żargonowych.

Co P o lsk ę  o d rod zi 
g o sp o d a r c z o .

W y w ia d  a  d-i*om M i c h a l s k i m .

A r e s z t o w a n o  o g ó łe m  3 0  
m ę ż c z y z n  i 9  k o b i e t y .  Pomiędzy 
nimi są profesorowie, inżynierowie, adwo 
kaci 1 lekarze. Są także dwaj huculi, k tó­
rzy przez Lwów wracali do domu z W ar­
szawy, d o k ą d  j e ż d z i i i  d o  N a ­
c z o ln ik a  P a ń s t w a  z  p r o ó b ą  o 
a m n e s t j ę .

Aresztowano delegatów komunistycz­
nych zagraniczny z Budapesztu, sześciu 
żydów z za Zbruoza, jednego żyda z Ra 
domia, elegancko ubranego bolszewika Lu 
kaszewicza z Warszawy, jakiegoś ewan­
gelika sluchackę medycyny Giżycką ze 
Lwowa, pięciu akademików, uczestników 
zamachu na Naczelnika Państwa, człon­
ków organizacji KUM a, w której Fedak 
został wylosowany czarną gałką na wy­
konanie zamachu.

ski jej niezawodny. Tylko więcej ludzi 
czynu praktycznego potrzebujemy.

Różne nowiny.
— W Budapeszcie odbył się uroczy­

sty pogrzeb żołnierzy poległych w wal­
ce z oddziałami b. k ró la  Karola. W po­
grzebie wzięli odział naczelnik p?.ństwa 
Horthy, wszyscy ministrowie, oraz arcy- 
książę Józef.

—  „Parcival“ Wagnera po raz pierw­
szy od wybuchu wojny grany był w P a ­
ryżu w sali koncertowej.

— W Rydze aresztowano komunistę 
przybyłego z Rosji sowieckiej, który dwa 
tygodnie temu zamordował dwóch agen­
tów defensywy łotewskiej.

— Przedstawiciel z Rosji sowieckiej 
Kierzeneew prowadzi w Helsingforsie per 
traktacje z przedstawicielami szwedzkimi 
w sprawie zawarcia trakta tu  handlowego

— Kiedy w r. 1913 liczono w P a ry ­
żu 18O0O studentów, liczba ich w r, obec 
nym spadła do 11214.

Współpracownik „Neue Freie Presse" 
miał wywiad z naszym nowym ministrem 
skarbu. Program  finansowy jes t  nam do­
brze znany. Dr. Michalski wskazuje, te  
główna przyczyną przesilenia finansowego 
je s t  ogromny deficyt [produkcji przemy­
sł )wej i rolnej. Jest to prawda^, i e  z  j a  
d a m y  s a m y c h  S ie b ie ,  i ie n o ­
w e  f a b r y k i  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  
n ie  d a j ą  n a w e t  w r a z  z e  s t a ­
r y m  p r z e m y s ł e m  2 5  p r o c e n t  
p r z e d w o j e n n e j  w y t w ó r o z o ś c i  WM ^  g e  w l a  m
Minister widzi zbawienie 1 sanację w in- g  U  ■ ■  ■  S B
tensywnej gospodarce rolnej, której po­
święca się 80 proc. ludności, w sprawie 
odłogiem le ż ą c y h  wielkich przestrzeni 
na wschodzie. W c h w il i ,  g d y  P o l ­
s k a  n ie  b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł a  
s p r o w a d z a ć  ż y w n o ć ć  z  z a g r a  
n ic y ,  s p a d a  p o t r z e b a  d e w iz  
o b c y c h .  Obcy k a p ita ł  j e s t  Polsce po­
trzebny i to w formie, która nie u t r u ­
dniałaby unarodowienie handlu i przemy­
słu polskiego. Rozwój gospodarczy Pol-

Św ięto  um arłych .
Już od niedzieli zacięła się tłumna 

wędrówka na cmentarze. Były one upo­
rządkowane starannie. Na grobach prze 
waż lie widziało się skromne wieńce z 
igliwa i liści jesiennych. Chnaki serde­
cznej, żywszej pamięci spotykało się na 
grobach podległych bohaterów, którym, 
my, żywi zawdzięczamy wolność.

W dniu Wszystkich Świętych około 
godz. 4 po poł. garnizon częstochowski 
wysłuchał nabożeństwa w kościele śv/. 
Jakóba. Również W dniu wczorajszym 
odbyły się procesje, na cmentarz na Ku­
lach i do św. Rocha, w których wzięły 
udział liczne rzesze wiernych.

Go uchwalili robotnicy w Często­
chowie

D o m a g a j ą  s i ę  u s u n i ę c i a  D ą b a  
l a  *  S e j m u .

Po nieudanym wiecu Dąbala w dniu 
80 ub. m. obecni na zebrauiu robotnicy 
udali się do lokalu Chrześcijańskiej-Demo 
kracji, gdzie przyjęta została następują­
ca rezolucja: Zebrani 1 )  wyrażają swo­
ją pogardę dla jego (Dąbala) demagogies 
nej agitacji i potępiają antypaństwową i 
destrukcyjną jego działalność, 2) domaga 
ją  się usunięcia z Sejmu D ąbala i za an 
typ-ńitwową działalność oddania po i  sąd,
8) P iagną  normalnego prawidłowego ro­
zwoju życia państwowego 1 stwierdzają 
przysięgą, iż niepodległości i praw na­
szych bronić będą do ostatniego tchu w 
piersiach naszych i do ostatniej kropli 
krwi. Oświadczają, że Naród Polski, któ 
ry odparł wroga od bram Warszawy, nie 
pozwoli temu wrogowi zdeprawować się 
i nie pójdzie za jego hasłami. K'ubowi 
Cb.-D. robotników składają podziękowa­
nie i Y o t u m  zaufania za szczerą i praw­
dziwą pracę dla robotnika polskiego.

E c h a  w ie c u  D ą b a la .
Ja s  się dowiaduje „Kurjer Częstocho­

wski", rozbicie wiecu Dąbzla w Cręstosho 
wie, wywarło wielkie wrażenie w kiłach 
sejmowych.

U r u c h o m i e n i e  K u n eo w  d la
d o r o s ł y c h .

Odbyła się konferencja nauczycielska 
pow. Częstochowskiego pod przewodnic­
twem Inspektora Szkolnego, P- Kuropa- 
twińskiego przy współudziale referenta 
Szkolnego Wydziału pow. p. Bogobowi- 
cza i delegatki z ramienia Wydziału 
oświaty pozaszkolnej Min. Oświecenia. 
W rezultacie postanowiono uruchomić 
kursy w 100 miejscowościach powiatu, 
ku czemu fundusze {odpowiednio uchwal.ł 
swego czasu Sejmik.

S z e w c y  z n i ż a j ą  o  3 0  p r o c .
c e n y  o b u w i a .

Na odbytych w Cechu szewców war­
szawskich konferencjach pod przewodni­
ctwem starszego Zgr. p. W. Dobrzyń­
skiego członkowie cechu postanowili obui 
żyć ceny obuwia o 50 proo., a surowiec 
nabywać tylko na potrzeby bieżące, uni­
kając większych zakupów. Dalej postano 
wiano, i i  Btosownie do zniżki cen artyku 
łów pierwszej potrzeby to jest źywnośoi, 
oraz zniżka surowca 1 robocizny odpo-
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Odłamek pocisku.
P O W.I E Ś C.

Zapytałem: . . .  1
  On panią obchodzi tak żywo?
— Tak, bardzo. .
  Czy należy może do rodziny?
— To syn mój.
— Syn panil , . .
Aż do tei Dory nie podejrzew eła  ani przez chwi-

i A i o r S  M M P l V  W 1 t . j  chwili jednak n o *  
osłupienie było tak wyraźne, że cofnęła się w sień, 
przyjmując jakby postawę obronną.

Wsunąłem rękę de kieszeni i chwyciłem małą 
latarkę elektryczną, którą noszę zawsze przy sobie. 
Nacisnąłem sprężynę i zbliżając się ku mej, r *“c‘łe“1 
jej światło w samą twarz. Zmieszana moim ruchem, 
przez kilka sekund trwała nieruchomiej poczem chu­
steczkę, którą miała na głowie, nasunęła gwałtownie 
na twarz i niespodzianie uderzyła mnie w ramię z ta ­
ką siłą, że wypuściłem z ręki latarkę. Bezpośrednio 
potem zaległa zupełna cisza. Gdzie się podziała 
nicza kobieta? Gdzie była? Przede mną? Na prawo? 
Na lewo? Jakim sposobem nie słyszałem oddalających 
Się kroków? Wkrótce wyjaśniła się ta  zagadka; oto 
odnalazłszy i zaświeciwszy z powrotem latarkę elek­
tryczną, dostrzegłem jej drewniane saboty, z
stawiła na ziemi, aby módz uciec niepostrzeżenie. Szu­
kałem jej potem, leoz napróżno. Zniknęła bez śladu, 

Paweł słuchał opowiadania szwagra z natężoną 
wagą. Po chwili zapytał:

— Widziałeś jej twarz?
— 01 bardzo wyraźnie. Twarz pełna eaergjl...

brwi i oczy  czarne... wyraz złośliwy.., Jeżeli zaś cho­
dzi cl o ubranie, to miała strój wieśniaczki, nieco mo- 
żd zbyt staranny i zdradzający przez to umyślne 
przebranie się.

— He la t  mniej Więcej? -
— Czterdzieści.
—  Czy poznałbyś ją?
— Bez wątpienia.
  Wspomniałaś przedtem o chusteczce. Jakiego

była koloru?
— Czarna.
— Czy związana na węzeł?
— Nie, spięta broszką,
— Kameą?
— Tak, dużą kameą obwiedzioną złotem. Skąd

wiesz o tem?
— Paweł milczał przez chwilę, poczęm wyszeptał:
  Pokażę ci jutro portret, zawieszony w jednym

z pokoi zamku O rnequin, między portretem tym a ko­
bietą, k tóra  cię zaczepiła, zachodzi, zdaje się, duże 
podobieństwo... takie..., jakie może zdarzyć się między 
dwiema siostrami... albo... albo...

Chwycił szwagra za ramię i mówił dalej gorąca-

k0W° ‘__ Słuchaj Bernardzie, tak w przeszłości jak i 
obecnie dzieją się wkoło nas rzeczy straszne... ciążą 
one na mojem życiu i życiu Elżbiety... a tem sa®®“3 
także i na twojem. Są to jakieś okropne mroki, z któ­
rymi walczę bozustannie, wśród których nieznani j a ­
cyś przeciwnicy przeprowadzają od lat dwudziestu 
swój plan zdradziecki, plan najzupełniej dla mnie nie- 
zrozumiały. U początku tej walki zginął mój ojciec, 
padł ofiarą morderstwa. A dzisiaj dybią na mnie. 
Związek mój z siostrą twoją zerwany, i nic już nie 
potrafi zbliżyć nas do siebie, niemniej jak nic nie 
wpłynie już na to; aby między tobą a mną zawiązała 
się przyjaźń szczera 1 serdeczna, do której mamy wła­
ściwe prawo. Nie wypytuj mnie o nic, Bernardzie, me

chciej poznać ua razie bliższych szczegółów. Przyjdzie 
może dzień, w którym dowiesz Bię, dlaczego dziś p ro ­
szę cię o milczenie.

VI.
Co z o b a c z y ł  P a w e ł  w  z a m k u  O r n e q u in .

Paweł Dclroze z b u d z i ł  s ę  o świcie na odgłos 
trąbki. I  w pojedynku armatnim, który rozpoczął się 
na nowo, poznał odrazu krótki i suchy trzask 75-ej 
baterjl francuskiej i ostre sz czekanie 77-ej n iem ieck ie j.

— Idziesz Pawle? — zawołał Bernard. Kawa na
dole.

Obaj szwagrowie zajmowali dwa pokoje na górze 
nad winiarnią. Zszedłszy na dół, opowiedział Paweł 
w czasie śuiadania Bzczegóły zajęcia Corrigny i Orne- 
quin, które zebrał poprzedniego wieczoru.

— l 9  sierpnia, we środę, mieszkańcy Cot vigny 
mieli jeszcze radosną nadzieję um knięea wszystkich 
okropności wojny. Walczono w Belgji, lecz zdawało 
się, że Niemoy ominą dolinę Liseron'u, wązką w isto­
cie i nie przedstawiającą pozornie zbyt wielkiego zna- 
ozenia. W Corvigny brygada francuska żywo przygo­
towywała się do obrony. Betonowe okopy w Grand- 
Jonas i Petit-Jonas były już gotowe. Czekano.

— A Ornequin? — zapytał Bernard.
— W Ornequin mieliśmy kompanję strzelców pie­

szych; oficerowie jej zamieszkali zamek. Duiem i nocą 
kompanja ta  przy pomocy oddziału dragonów, patrolo­
w c a  wzdłuż granicy.

Na wypadek alarmu miano natychmiast ostrzedz 
forty i cofnąć B ię, stawiając równocześnie energiczny 
opór.

Wieczór owej pamiętnej środy był najzupełniej 
spokojny. Dwunastu dragonów puściło się galopem 
poza grsnicę, aż do miejsca, skąd widać było małe 
miasteczko niemieckie, Ebrecourt. Aui po tej stronie, 
ani na linji kolejowej, wiodącej do Ebrecourt, nie było 
żadnego rucha wojsk. Noo naogół spokojna. Żadnych 
strzałów. D- e. n.
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UWAGA:
W ejście dla młodzieży dozwolone.

Z powodu kolosalnie wysokiej dzier­
żawy obrazu, ceny m iejsc podwyższone.

p ie in io  obniżać będą w dalszym ciąga 
'ceny obuwia. Dodać należy, że przyczy­
ną drożyzny obuwia, początek której da­
tuje się od czerwca r, b. szewcy przypi­
sują rządowi, który rzekomo celem obro­
ny przemysłu garbarskiego zabronił przy 
wo u z zagranicy skór podeszwiaoycb, ja 
cbtowych i chromowych.

Z Rady m iejsk iej.
Na poniedzialkowem posiedzeniu R a­

dy miejskiej, na które przybyło tylko 14 
radnych, a magistrat był nieobecny, cdby 
ła się dalsza dyskusja nad budżetem. 
Radni W. Chojnacki i A. Bem przema­
wiali, krytykując gospodarkę magistratu. 
Obaj mówoy oświadczyli, źe ich frakcje 
będą głosowały przeciw budżetowi. Na­
stępnie zabrał głos, jako referent budże­
tu dr. Nowak, odpowiadając na zarzuty, 
poczem przedstawił pogląd ministra skat 
bu Michalskiego na sanację finansów 
miast. Po przemówieniu dr. Nowaka po­
siedzenie Rady zamknięto.

Do pp. kupców  w C zęstochow ie.
Na Innem miejscu podajemy wiado­

mość z Warszawy o konferencji prezyden 
ta miniBtra Ponikowskiego z przedstawi­
cielami kupiectwa w Warszawie,

Kupiectwo stolicy zaznaczyło w odpo­
wiedzi, że poczyni wszelkie starania, 1 
przedsięwtźmie odpowiednie zarządzenia 
by  p r z y s tą p ić  do zn iżk i cen .

Te słowa powiedziała Btol oi.
Jednakże dotychczas kupiectwo na pro 

wincji, jak również i w Częstochowie nie 
poczyniło nic, by wreszcie rozpocząć wal 
kę z drożyzną, która w ostatnich czasach 
dos ła do niebywałych rozmiarów. Istnie 
je w Częstochowie Stow. Kupców Polsk ch 
Ono powinno tę akcję rozpocząć i sądzi­
my, że rozpocznie. Pp. kupcy ro. Często­
chowy o ile w innych sprawach starał ś 
cie się zając miejsce pierwsze, dajcie do­
wód, że dobro społeczeństwa lezy wam 
na Bercu i rozpocznijcie akcję zniżkową.

Czekamy na pierwszych zwiastunów 
L i i  zniżkowej.

P ie r w s z y  śn ieg .
Dziś w nocy spadł pierwszy śnieg, 

który pokrył białyir całunem ziemię. O- 
koło 10 godziny zaczął topn eó.

-Z ap ow ied ź zniżki oen.
Na zaproszenia p. prezydenta mini* 

Btrów Ponikowskiego do pałacu poradzi- 
wiłłowskiego w Warszawie przybyło kil- 
kudziesięcia kupców warszawskich, któ­
rym p. prezydent przedstawił wykresy 
wzrostu kursu marki polskiej oraz jedao 
czesnego w/roBtu wszystkich prawie cen 
w sprzedaży detalicznej i prosił o wytło 
maczenie tego dziwnego zjawiska. Na­
stępnie przemawiał kierownik minist. prze 
mysłu i handlu, p. Strassburger.

W konkluzji obaj p r z e d s ta  
w ic ie ie  rząd u  k a te g o r y c z n ie  
żąd a li,  aby pow ażni kupcy  
w s z c z ę l i  a k c ję ,  z m ie r z a ją c ą  
do obniżenia  c e n  a r tyk u łó w  
p ie r w sz e j  p o tr z s b e .

W imieniu kupców odpowiedział pan 
Herse, k tó ry  za p ew n ił ,  iż  kupie  
otw o  p o lsk ie ,  o ży w io n e  oby* 
w a te lsk ie m i u czuciam i, p rzed  
s ię w s ż m ie  kroki, aby z a d o ś ć  
u czyn ić  żądaniom  p r z e d s ta w i  
cie lą  rządu.

SENSACJA SEZONU! SENSACJA SEZONU!
N ajpotężniejsze P olsk ie  A rcydzieło  Film owe w 2-ch SERJACH

URODA. ŻYCIA
SERJA i-s z a

D ram at w 6 ciu aktach , według słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO.
W rolach głównych ulubieńcy Publiczności 

w roli Tatjany M A R J A  B R Y D Z I Ń S K A  w roli Piotru Rozłuckiego J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .

E rra ta .
W  sprawozdaniu z działalności Czer­

wonego Krzyża w nrze 192 „Kurjera Czę 
stochowskiego" zamiast „W maju 1921 
Oddział ofiarował mk. 5000 Komitetowi 
dla zdemobilizowanych*, winno być „mk. 
50000 (pięćdziesiąt tys.)

Stypandja  dla uczn iów .
W sprawie stypendjów dla uczniów 

rozesłał Departament Bzkolni etwa śred­
niego do dyrekcji wszystkich państwo­
wych szkół średnich na terenie b. K ró­
lestwa Kongresowego okólnik treści na­
stępującej:

„Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, rozporządzając 
pewcemi funduszami na stypendja dla 
najwybitniejszych uozniów, pragn ie  je 
rozdzielić celowo pomiędzy państwowe 
szkoły średnie.

W tym celu Ministerstwo wzywa dy­
rekcję, aby w porozumieniu z radą peda­
gogiczną w terminie do dnia lo  lis topa­
da przedłożyła Ministerstwu W. R. i 
O. P. nazwiska kilku (stanowczo nie wię 
cej niż 8) uczniów, z reguły z klas wyż- 
Bzych, szczegółowo przedstawiając ich 
położenie materjslne, postępy w nauce i 
zachowanie się i dckładuie motywując 
konieczność przyjścia im z pomocą.

Z przedstawionych przez dyrekcję kan 
dydatów wybierze Min. W. R i O. P, 
ze względu na szczupłość funduszów, ja ­
kimi rozporządza, według swego uznania 
1 lub 2 uczniów.

Stypendja będą jednorazowe i będą 
Wypłacone w 2 równych ratacb, z któ­
rych pierwsza będzie asygnowana zaraz, 
druga po 1 lutego 1922 r. Asygnowanie 
drugiej ra ty  będzie zależne od wyniku 
klasyfikacji półrocznej.

W końcu zauważa Ministerstwo, że 
na wybór kandydata nie powinna w j ł / -  
waę ta okoliczność, czy uzzeń otrzymał 
stypendjum w roku ub., czy nle“.

Drobne k r a d z ie ż e .
Z podwórza domu przy ul. Panny Ma 

rji nr. 62. skradziono kapę pluszową, 
wartości mk. 20.000, na szkodę Karola 
Gackiego, zam. tamże. Podejrzaną o kra­
dzież Wiktorję Muszyńską policja areszto 
wała.

Odrzucenie protestu Niemiec.
Nota Rady A m b asad orów .

Przedstawiciel niemiecki w Paryżu dr. 
Mayer otrzymał notę Rady Ambasadorów 
w sprawie górnośląskiej. Nota ta ma treść 
następującą:

„Rząd Niemieoki zaznacza w sprawie 
decyzji Państw Sprzymierzonych z dnia 
20 października r. 1921 o ustaleniu linjl 
granicznej polsko-niemieckiej na Górnym 
Śląsku, źe bezzwłocznie zakomunikuje na­
zwiska delegatów przewidzianych w tej 
decyzji. Rada Ambasadorów zawiadamia 
Rząd Niemiecki, te  Państwa Sprzymierzo 
ne przyjmują do wiadomości oświadcze­
nie o powyższem Rządu Niemieckiego, 
lecz nie mogą zgodzić się z poglądem 
Rządu Niemieckiego, jakoby decyzja po­
wzięta na podstawie par. 88 Traktatu 
Wersalskiego była w jakikolwiek sposób 
niezgodna z postanowieniami tego t ra k ta ­
tu. Państwa Sprzymierzone uważają p ro ­
test Rządu Niemieckiego za nieuzasadoio 
ny i nieważny, z zakomunikowanych zaś 
w nocie R iądn Niemieckiego oświadczeń, 
jako poczynione przyjmują bez żadnych 
zastrzeżeń i warunków oświadczenie Rzą­

du Niemieckiego, iż zastosuje się do de- 
oyzji z dnia 20 października, a to zgod* 
nie z zobowiązaniami włożonemi na Niem 
cy wskutek podpisania Traktatu Wersal­
skiego."

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a ln a  6 m , 5.
G odziny przyjęć, od 10—1 i od 3—6 W. 

zabiegi kliniczne wykonywuje Or. W. Pop k e f f
r m n m  liliami iii ■ ■ i i i m — i m — ■

Zdaleka i zbliska.
— Nasi ju n k rzy .
u  końcem m iesiąca  września rb. kilku 

oficerów 69 pp , stojącego załogą w Wol 
sztynie, (Poznańskie),— dopuściło się tam 
karygodnych wybryków, — .Mianowicie w 
nocy porozbijano zamknięte szafki alarmo 
we straży ogniowej, które Bą publicznie 
wywieszane, zabrali z nich pożarne 
trąbki alarmowe, robiąc po całem mieś* 
cie ah rm . Straż ogniowa oraz obywatel 
stwo, wyległo na ulice miaBta, by pospie 
szyć z pomocą — jednak później okazało 
się, że była to karygodna swawola ofice­
rów miejscowej załogi. Lokalny Zarząd 
Straży pożarnej ujął niektórych oficerów 
w nietrzeźwym stanie, na gorącym uczyń 
ku. W sprawie tej wystosowano interpe 
lację do p. Ministra spr. wojsk.

— A r e sz to w a n ia  fa łsz y w e *  
go k s ię d z a  w e  L w ow ie .

Od dłuższego czasu zwróciły władze 
uwagę aa tajemniczą postać jakiegoś 
księdza, który kręcił się po całej Polsce, 
ostatnio zaś szczególnymi względami da­
rzył wschodnią M Jopolskę. W następ­
stwie niewyjaśnionych powodów nastą­
piło aresztowanie. Wynik przeszedł wszel 
kie oczekiwania. Aresztowany podał się 
jako ksiądz Jan Zajączkowski, lat 27, p o  
chod.ący z Horodenkl. Tymozasem w 
krzyżowym ogniu pytań okazało się, że 
rzekomy ksiądz niema pojęcia o zasadni­
czych podstawach teologji, wiadomości 
jego w dziedzinie katechizmu nie prze­
kraczają wiadomości ucznia 2 klasy nor­
malnej. Brak mu też zasadniczych pod- 
ętaw znajomości litnrgjl. Przy revlzji w 
jego walizie znaleziono sutannę, biret i 
opłatki, nadto pewne zapiski, które wBka 
żują, że rzekomy ów ksiądz pełnił funk­
cje kapłańskie. Nie został jednak wyjaś­
niony cel tej mistyfikacji. Albo się ma 
do czynienia z człowiekiem anormalnym, 
albo mistvfkacja ma podkład polityczny.

— Z astó j w  p r z e m y ś le .
W szeregu pomniejszych fabryk prze­

mysłowcy w Łodzi wymawiają pracę i©« 
botoikom na większy, lub mniejszy prze­
ciąg czasu. Fabryka braci Zapp przy ul. 
Juijusza zamknięta została na przeciąg 
trzech tygodni, podczas którego to czasu 
fabrykant przeprowadza remont fabryki. 
Fabryczka Kajzera przy ul. Dzielnej 82 
zamknięta zupełnie, jak i wiele pomniej- 
szych warsztatów zarobkowych, które nie 
otrzymały zupełnie osnowy.

skowe w różnych okolicach Egiptu p ro ­
wadzone, wydobywają na jaw co raz to 
nowe dokumenty i zabytki z zamierz­
chłych czasów. Między innymi odnalezio­
ny został papyrus, pochodzący z roku 
2000 przed Chrystusem a opisujący epo­
kę rewolucji W starożytnym Egipcie. Cie 
kawy ten dokument zawiera skargi mędr 
ca, który wzywał króla, by spieszył na 
ratunek ludowi.

„Kraj ulega gwałtownym, nieprzeży- 
wanym dotąd wstrząśnieniom — pisze ów 
mędrzec — dostojaicy narzekają i skarżą 
się, ubodzy zaś pełni są radości. Ci, k tó­
rzy strojne nosili szaty, chodzą teraz w 
łachmanach. Wytworne damy przeciągają 
gromadami przez kraj i żalą się, że głód 
im dokucza. Natomiast ci, którzy dotych­
czas byli w nędzy, zdobyli skarby i ma- 
jątki.*

A dalej:
„Króla obalono, urzędników jego roz­

pędzono. W całym kraju przewrót i za­
męt. Ludzie zapomnieli śmiać się i c ie­
szyć a nauczyli się zawodzić i płakać i 
pragną śmierci, któraby ich wybawiła z 
męki.

(—) Sp rytn y  p aak arz .
W pewnem miasteczka węgierskiem 

skazano niepoprawnego paskarza na karę 
bata.  ̂ Wyzyskiwaoz miał otrzymać 40 u 
derzeń, sprytny jednak i w tym wypadku 
znalazł drogę porozumienia Bię z dozorcą 
więziennym, któremu polecono wymiar 
sprawiedliwości. Umówiono się, źe do­
zorca otrzyma za każdy cios lekko wy­
mierzony pewną sumę, paBkarz zaś krzy­
czeć będzie przy biciu tak, jakgdyby ob ­
dzierano go ze skóry.

Istotnie, dozorca wymierzył skpzańco 
wi 89 razów bardzo lekkich, paskai$ zaś 
udawał, że go bolą niezmiernie, przy o- 
statniem jednak uderzaniu ryknął okro­
pnie, tym bowiem razem uderzenie wy­
mierzone było z całej siły.

— Dlaczego uderzyłeś mnie tak  s tra ­
sznie?—szepnął, płacząc, paskarz, gdy do 
zorca odwiązyw8ł go od słupa kaźai.

— Dlatego — odparł dozorca — abyś 
wiedział, jak lekkó oię biłem.

Zebranie Młynarzy-
11 L istopada r. b. w dniu św. M arcina pa­

tro n a  m łynarzy, w kościele św. Rodziny o go ­
dzinie 1 O-ej rano odbędzie się nabożeństwo 
Zjednoczonych Związków Młynarzy, Często­
chow skiego i Noworadomskiego powiatów. Po 
nabożeństw ie

Ogólne Zebranie
w  sa li  S to w . Rzom. I Aloja 9 .

N adm ienia się, że odtąd zebranie takie bę­
dzie tylko raz do roku, by uniknąć kosztów 
częstego przyjazdu na zebrania.

Pożądane jest by na zebraniu nie zabrakło  
nikogo z m łynarzy, gdyż omawiane będą na j­
ważniejsze s p r a w y  dotyczące m łynarstw a, 
szczególnie spraw a połączonej kooperatywy,

A. P r o k o p .

R ozm aitości.
(—) R ew olucja  w  s t a r o ż y t ­

nym Egipoie.
Prace archeologów i roboty wykopali­

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o r z e

-*»=■»■■ „=  p o leoa  = = = = =
S. J A Ś K I E W I C Z  

Il-a Aleja JV8 33.
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T e a tr  ..PARYSKI” P r o g r a m  od p o n ie d z ia łk u  3 l*go  P a ź d z ia r n ik ®  
d o  p ią tku  4 -g o  L is to p a d a  r .  b. w łą c z n ie .

O S T A T N I A  P O D R Ó Ż
Dramat W 5 cłu wielkich aktach wykonany w słynnej wytwórni „Jermoljewa* w Paryżu,

w rolach ełównvch J. M O Z Ż U C H I N  z niezrównaną partnerką N. L I S E N K O .

0 S0 BCZĘS<$an t t f f l S E u  T o t j i e ™
Tragiczne dzieje kobiecy.

O g ło s z e n ie  pi*zetai*gu na d iie p ż a w ^  b u - 
f e t ó w  w  D y r ek c ji K olei P a ń s tw o w y c h  

R a d o m sk ie j w  r o k u  1922.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu niniejszym ogłasza licytację pu­

bliczną na dzierżawę bufetów kolejowych i zakładów fryzjerskich na stacjach.
BUFETYi a) k o le i  n o r m a ln e j !  Antonówka, Bełżec^ Bedlno, Bąkowiec Bu­

kowno Chmielów, Chęciny, Chełm, Dęblin, Dąbrowica, Dwikozy, D o ­
rohusk’ Garbatka, Jakubowice, Izbica, Jedlnia, Jędrzejów, Jaszczów, 
Jastrząb Hrubieszów, Hołoby, Kielce, Koniecpol, Końskie, Krasny­
staw. Kraśnik, Kozienice, Kowal, Klewań Kiwerce, Kostopo^ Krzyw- 
da, Lubartów. Leopoldów, Lublin. Loboml, Łączna, Łuck Miechów, 
Minkowice, Małogoszcz, Motycz, Maciejów, Małyńska, Niekłan, Nie- 
dźwica-Duża, Nałęczów, Nadbrzezie, Olkusz, Opoczno, .Ostrowiec, 
Ożenin, Ołyka, Puławy, Przysieka, Parczew, Powursk, Rejowiec R a ­
dom, Rabsztvn, Raskie-P.aski, Ryki, boż y s z c z e  Równe,  R^ałów ka, 
Skarżysko, Strzemieszyce, Suchedniów, Sędziszów, Szydłowiec, Sław­
ków Szastarka, Samy, Tomaszów, Trawniki, Topolcza, Tunzysk, U- 
jazd’ Wolbrom, Wierzbnik, Włoszczowa, Włodzimierz-Wołyński, 
Werbkowice, Zagnańsk, Zajezierze, Zagoźdżon.Zloty-Potok, Zaklików, 
Zawada, Zamość i Zwierzyniec, 

b) Kolei w ą z k o t o r o w y c h i  Jędrzejów, Chmielnik, Raków, W ąwol­
nica, Hrubieszów, Clozdów, Werbkowice i Łaszczów.

Z a k ła d y  f r y z j e r s k i e !  Dęblin, Skarżysko, Lublin, Kowel, Zdołbu-

nowo, R ó jn e ^  10̂ c i a  wydzierżawionych bufetów i zakładów fryzjepkich winien 
nastąpić w dniu 1 go Stycznia 1922 r. Osoby ubiegające się o w ^  
żawy, mają wnieść deklaracje zaopatrzone znaczkiem s^ m p l0wym za dziesięć 
(10) marek do Wydziału Administracyjnego Dyrekcji Radomskiej K. P. w Kado-

miu, ul. S ze roka  8 najpóźniej do dnia 21 listopada 1921 r. do godz. 12 ej W 
południe według następującego wzoru:

n  Imip i nazwisko 2) Adres 3) Zawód 4 )  Nazwa stacji, na k tó ­
rej deklarujący chce d z ie rż a w o  bufet lub zakład fryzjerski, 5) Zad kl row a  
na sum a rocznego czynszu dzi rżawnego i 6) Podpis deklarującego.

Do deklaracji należy dołączyć dow ody dłuższej praktyki restau racy jnej i umiejęt-^

" 0ŚCi fa W0sz5s2t0kiPer zał“  d W e k ta ra c J l winny być zaopatrzone znaczkiem stemplowym

za d z ie s ięć  0 0 )  marek^od o p a d a ją c e  powyższym warunkom nie będą rozpatryw ane.
D eklaracja winna być złożoną w koperc ie zam kniętej z n a p i s e m :  „Deklaracja na dzler-

w K ^ ie  G M »nej D yrek^< K.P.
w R a d o m i u  (^RVnek 12) W a d ju m  w  s u m i e  10%  od zadeklarow anej sumy, k tó re  w raz.e
n’eotrzym ania dzierżaw y bufetu lub zakładu fryz jersk iego  podlega zw rotow i. n riin ,wn eotrzym ania ^  dzierźaW y bufetów  lub zak ładów  fryzjerskich  można^p zeglądać
w W ydziale Adm inistracyjnym  D yrekcji (Dział Ogólny) w Radomiu ul. S zero k a  Nr. 8 1 e p ę

t r °  ^ ° k ^ ^ r e k ^ a ^ o ? ^ i ZPatistwowychów Radom iu ^as^ rzega  sobie praw o oddania b idetu  ko- 
le jow ego^lub N akładu fryzjerskiego w dzierżaw ę z wolnej ręk i bez  względu na wynik p o stę ­

pow ania Kcytacyjnego. ^  ubiegających się  o dzierżaw ę bufetów  k le jo w y c h  i zakładów  
fru»t#»rękif»h D vrekcia Kolei Panstwowych \V Radomiu w pierwszym  rzędzie  uw zględniać bę 
d zi e em ery to wanych p r ac o wn i kó w P K. P. niezdolnych do. pracy inwalidów wojennych pola­
ków jak rów nież wdowy i sieroty  po nich, k tó rzy  też winni zalączyćjprzy deklaracji d y,

“  Są â °F a^ o w co m  r'estouratoroin-lDWaUdom^wojennvin, k , 6 „ ,  p r z . d l . i ,  S»i.decW O  S e k c ||
O oieki M inisterstw a S praw  W ojskowych, w zględnie jej ekspozytury , źe są nie zamożni, bę 
daP noćzvnione n ew n eu lg i w płaceniu kaucji i czynszu dzierżaw nego1 a mianowicie: oplace- 
nle czynszu w batach 5-ch miesięcznych z dołu za p ierw szy półroczny o k res  dzierżaw y, o ra ; 
na spłacenie kaucji w 6 ciu ratach  m iesięcznych. . . .  _ _  . .  .

O tw a r c ie  k o p e r t  z  d e k la r a c ja m i  n a s tą p i  dnia 2 5  l i s t o ­
p ad a  1921 ro k u .

D y re k c ją  K olei P a ń s tw o w y c h  
w  R adom iu .

KASYNO
^ O P P O T Y

Wolne miasto Gdańsk

OTWARTE PR ZEM IA ŁY  ROK

'Dr. S te fan  P u rsk i
Kilińskiego Ni Ą

CHOROBY
s k ó rn e  i w en e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano 1 od 
3 — 7 p.p. w niedziele 1 święta 

k od 8—11 rano. «

B a c c a r a t
C e rc ie  prlwe

R o u lle t te
Minimum 10 M. 

M axim um  6 0 0 0  M.

In fo r m a c j i  c o  do p o d r ó ż y  b e z  t r u d n o ś c i  p a s z p o r t o ­
w y c h  k o le ją  i s t a t k ie m ,  ja k  r ó w n ie ż  p r a w id e ł  g r y

u d z ie la

KasynoZoppoty
Na ż ą d a n ie  w y s y ła m y  g r a t i s o w o  p ró b n y  n u m e r  g a z e t y  

„ D ie  N eue Roulette**.

JE S •O o
£  -° a  ®
§ •-
i-.3 ft
A 3
Cfl 05 , - S  L .Q .2rQ

W i e l k i  w ybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

j . Dawidowicz i S-ka
1 Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Nowy Polski
magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
5 p ię tro  front.

II Aleja 
Nr. 41.

K o n i1Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k is z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 Iw  pracowni bakterjologlcz-

nej od 6 do 7-ej 1 pół wlecz,
(ul. Pan- 

otw arta 
i od 5-ej

do 8-ej wlecz.

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok  tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne , dróg moczowych 1 weneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. m ed . E. P e tr y k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ^odz. 5*ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popol. 

nl. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

N I K T
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie rajdzie do firmy
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

K ościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej 1 najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, ko r­
ty  etam lny, batysty, kretony, kapy, chust­

k i i firanki,

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjmuj© od 9 rano do 1 p.p* i od 5 do 7 wioęz

Lekarz.dentysta
M ich a ł B r e j n i e e

u l. P a n n y  M a r j i  (I A le ja )  W io .
frzy jm uje codziennie od 9-ej rano  do l“po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

s  b m  ®klep spożywczy. Ce- 
w | J S  Z c U d  I I I  na przystępna, Koś- 
ciuszki 17, Plechowlcz.
7 n u l » : M H a  paszport wydany przez 
A - g U D t O n O  miasto Wieruszów na 
ijnię_Jl^ilB rylkt^<_ ^ _ _ <_ _ ><_ _ _ _ _____<_

tymczasowy dowód o- 
^ g u m o n o  soblsty, w ydany przez
M agistrat m. Częstochowy w dn. 7 styoznla 
1919 r. ua imię Józefa Glerasa.
■ lekcji w zak resie  ć-clu
U U Z I C I d m  klas. Ceny bardzo przy­
stępne. W iadom ość w „Kurjerze-1

m Paciorkowski. O d b i t o  w D ruka rn i  „ W D Z I A Ł 9 W 9 J "


